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Pańskiej uficy Nr. 369.

•’ieniadze p rzesy ła ją  sic bezpłatnie pocztą w prost do biura 
Expedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie:' P ren um eracy jne  
p ieniądze

Przegląd polityczny.

Staraliśmy się już poprzednio zwrócić uwagę czy
nników  naszych na kwestya monopolu tabacznego. 
W  ażny ten przedmiot z bliska wszystkie prowineye 
austryackiej monarchii obchodzący, zajmuje obecnie 
Uwagę wiedeńskiego ministeryum. W iadomo iż rząd 
zamierza wcielić W ęg ry  do ogółu cesarstwa i znieść 
liiiuy graniczni}, która królestwu Ś so Szczepana od
dzielny byt zapewniała. W ykonaniu tego planu, 
monopol tabac.zny stoi głównie na przeszkodzie. 
Uprawa tytoniu wolna dotychczas na W ęgrzech od 
Wszelkiego podatku, w innych prowincyach wysoką 
obciążoną op ła ty , od szczególnego upoważnienia 
rządu zaw isła. Na W ęgrzech fabrykacja tytoniu 
każdemu dozwolona, w innych zaś krajach, au stri
ackiemu berłu podległych, rząd sam tylko posiada 
prawo przerabiania surowego produktu na materya 
zdolny do użycia. P rzy  takiej różnicy wewnętrznymi 
Urządzeń, granice królestwa w ęg iersk ieg o  muszą 
być silną strażą obsadzone. C h c ą c  przeto zamknąć
komory i rozpuścić liczne oddziały celników, z "  oj 
ga jedno uczynić w ypada: albo rozciągnąć H10I‘(T  . 
do wyjętej z pod niego prowincji, albo tez w ea łe j 
monarchii obalić przywilej służący rządowi N ad
mieniliśmy już dawniej, że wielorakie tak poboczne, 
jakoteż i materyalne powody medozwalają wprowa
dzać monopolu na W ęg ry . Z  drugiej zas strony wia
domo , że przy dzisiejszern wycieńczeniu austryac- 
kich finansów, dochodów skarbowych zmniejszać 
niepodobna. Trudny zaiste wybór między dwoma 
równie szkodliwemi środkami. W  obec ważnych
W zględów , które sk ła n ia ją  monarchę i j e g o  d o ra d ż-  
CÓw do zrów nania k ró lestw a  w ę g ier sk ieg o  z iunemi

yd* zamiar0W-hl'  np-iyinać się niemoże. A  więc
uznany za zgu . 7 idiżie tylko o to, w jaki spo- reforma iest m e u c h i  onna, m j  , j 1
«ib uskuteczniona sostame- O ile z  arlykułnw w „u -
atoeiyab.ycl.drienmkacha.iu^cM .iycliw.ios.cmo-

i ■ , 4 ..mriniiv w konieczności wyboru,
« n y ,  gabinet *  średll;ej. C he. i  ńeś
pragnie eh w y c e s ię  d ieg  P« , k|.0(_
w całej monarcho monopol, al 
nem iipiidatkiraaniem tytiiniu nagród/, t mo zp tze  
w yżka uszczerbek w dochodach państwa z,z.>dzo„y. 
W szelki produkt, i zanim dojdzie do 
przez trzy przechodzi r?“ - ^ ^ “ fabrykant przy!

f “e c  trndnfsięsprzedażij. Otoz uprawę fabrykacy,
f  sprzedaż, te trzy ustępy P ° P ™ * 3 * * 011™ “ W  
radzi L l o y d  osobnym obłożyć podatkiem. Kząil 
. - . . - / H r a ł i i a ia i  • w ten sposob 1 dzieląc ustanowioną 
oria t, 3 z v W  odrębne gałęzie przem ysłu, h ę l 
dzie m ógł zapobiedz kontrabandzie, która wedle 
obliczeń angielskich statystyków częstokroć przeszło 
holow e spożywanego w kraju towaru wprowadza 
bez planie i kryjomu, je ś li  bowiem w skutek stiiso- 

r  i. r.wii, mulatek od uprawy bedzie m ało-

dotąd wysoką opłatą i uciążliwą kontrolą rządową 
utrudniona, teraz po zniżeniu podatku może się z ł a 
twością upowszechnić, a  tein samem nowe źródła 
dochodów otworzy dla rolnika. C zy wszakże w za
stosowaniu do W ęgier projekt ministeryalnegO dzien
nika okaże się zbawiennym, o tern powątpiwać na
leży. W iadomo, iż bujna ziemia w ęgierska, ca ła  
niemal pokryta plantacyami tytoniu, któren stanowi 
najgłówniejszą część krajowego bogactwa. W sze l
ka więc opłata od tego produktu często w mniejszej 
czy większej zaprowadzona ilości, wywoła oburze
nie ludu, zaledwie przed chwilą s iłą  oręża ujętego 
w karby posłuszeństwa. Ministeryum zaś słuszną 
przyjęło zasadę , żeby nie drażnić, ale łagodnemi 
środkami pociągać ku sobie zniechęcone um ysły. 
Cel zatem przez gabinet zamierzony na drodze, któ
rą  L 1 o y d doradza, osiągniętym być niemoże. Z re - 
sz tą , przy tak powszechnej uprawie tytoniu, jaka na 
W ęgrzech  ma miejsce urządzenie ścisłej kontroli 
z nadzwyczajnym kosztem połączone obok niskości 
pierwotnego podatku nie zysk ale deficyt przyniesie 
skarbowi.

AUSTRYA.
W ieilen  5 paźdz. ( K w estya  w ychodźców  w ęgier

skich) .  Chociaż niema do dziś dnia dalszych urzędo
wych wiadomości o sprawie extradycyi węgierskich 
naczelników, to przecież coraz więcej upowszechnia 
się mniemanie, iż ta kwestya na drodze pokoju za ła 
twiona zostanie. Zapewniają że lir. Sturmer znacznie 
złagodził swoje żądania i poprzestaje na wydaleniu 
powstańców z granic tureckich. Dodają jednak ze 
tym jedynie sposobem przyszło do porozumienia iż 
Koszuth, Bem i Dembiński rzeczywiście przeszli na
mahometańską wiarę. T o ,w yprow adziło  Bortę z k ło 
potu, a lloszyd  B asza  p rzes ła ł pełnomocnikom A u -  
stryi i Kossyi notę w  której ośw iadcza im niemożność 
wydania nadmienionych indywiduów, jako będących  
już tureckiemi poddanymi.

Gazeta Gradecka zawiera list ze Stambułu z d. 19 
września w którym obok opisu znanych już zajść dy
plomatycznych znajdujemy następne szczegóły: „Ko
szuth ciągle zostaje w  Widdyniu wraz z GOÓO W ę
grów którzy najlepszego doznają obejścia. Turcya 
uzbraja sie na dobre, nawet landwerę powołuje do 
broni, a już 3 ,0 0 0  polskich wychodźców stoi na tu
reckim żołdzie (? >  — Wczoraj omene patrole prze
biegały ulice Stambułu, obawiano się bowiem zabu
rzenia ze strony Greków którzy Uossyi sprzyjają.

(W iadom ości z  Węgier) . W edług prywatnych do
niesień z Komarna silne oddziały Honwedow opusz
c z a ły  twierdzę przez cały dzień 3go i 4go pazdz. 
tak ładem jak i Dunajem w największym porządku. 
W  Acs oczekiwano przybycia marszałka Radeckiego 
i Bana Jeilaczyca (który wczoraj wieczór wyjechał 
za marszałkiem do PreszburgaJ.

   Czytamy w gazecie Pesztenskiej z d. 3go b.m.:
„Dz. Lloyd umieścił niedawno korespondencyą z Pe
sztu donoszącą, jako pogłoskę, że dowódzcy powstań
ców A ulich‘i Kiss w Aradzie rozstrzelani zostali. Po
dróżni świeżo z Aradu przybyli zaprzeczają tej w ie
ści stanowczo. Opowiadają om ze osadzeni w tej twier
dzy i pod inkwizycyą sądu wojennego zostający w ę
gierscy jenerałowie, w liczbie dziesięciu, mają w szel
kie wygody; każdy z nich ma ()Sobny p„kój, wolno

znaczy ceny surowego produktu utrzymają się z a -
«  i . e  w  um iarkow anych granicach, a  lak ustanie p „ -

DrZemvcania. Podobnie® rew * się m u  w y- 
zęba pr . . towarem, który lubo porobionym przez fabrykanta o ^

dwojnej poddany juz o p ła c ie ,b  ^„duktem ,
równoważyć sięw cenie z zagiau j  
D la spożywających żadna s t ą d  jak.w J

cena tytoniu me okaże się wyzszą od .
dyna korzyść, j a k a ż  planu przez L l o j  a 
śionego wyniknąć- może, dostanie się w udziaie g  -  
spodarzoni wiejskim, w prowincyach monopolem u -  
ktnietych zamieszkałym. Albowiem uprawa tytoniu

Aradu trwa nieprzerwanie. Mówią że już 4 0 0 ,0 0 0  
sztuk ręcznej broni złożone jest vv tamtejszej zbro
jowni tudzież 4 0 0  dzwonow powiększej części Ser
bom zabranych a które miały być przetopione na ar
maty.

— Donoszą z Zemunia *2° b. m. że spór bośuij- 
skich powstańców z  Wezyrem , już j est ZUpełnie za
łatwiony na korzyść pierwszych; odstąpiono bowiem 
od nałożonego podatku (pore z ) i przychylono się do 
wszystkich żadań powstańców.

— O dalszych działaniach ochotników słowackich  
pod majorem L e w a r t o w s k i m  przeciwko węgierskim
gerylasom w  północnych komitatach, dowiadujemy 
się: że po zajęciu doliny M»ran przedsięwzięto w y
cieczkę do górniczego miasteczka Dobschau i tam

Przyjmują się .

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezw y w szelk iego  rońtaju. 
d o n ie sie n ia  literackie, księgarsk ie, handlowe, przem ysłow e, 

rolnicze itp.
uwiadomienia tycs^cc się sprzedaży, kupna) dzieriaw  itp. 

Za o p ł a t ą
od w iersza petytowego za Jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane  n ie p rzy jm u ją  s ię , w yjąw szy 0d s ta ły ch  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

schwytano dwóch głównych dowódzców geryllasów  
Ganstuka i Weissnausa ze Spiża. Poil wsią Rima- 
Brezo 3 0 0  geryllasów z ło ży ło  broń przed oddziałem  
ochotników; wskazali oni kilka ukrytych składów bro
ni i amunicyi, z czego nieomieszkano korzystać i w  je 
dnym z nich znaleziono 1 1 ,0 0 0  kul działowych. Z a
braną broń i ainunicyą równie jak jeńców zwieziono 
do Rińia-Szombat gdzie major Lewartowski ma swo
ją głów ną kwaterę. W chwili odejścia tych wiado
mości wyprawiono oddział dla schwytania majora po
wstańców Arnima Górgeya o którego ukryciu również 
dowiedziano się. Arnim Górgey jest rodzonym bra
tem b. naczelnego wodza; obwiniają go o liczne bez
prawia, mianowicie że słowackiego patryotę Lang- 
sfelda bez żadnego sądn na odrzwiach od stodoły 
powiesić kazał.

( W iadom ości bieżące). N. Cesarz ma pojutrze 
wrócić z Isch l, a w e dw a dni później w yjechać do 
W ęgier. Zanim to nastąpi, przedstaw iony będzie do 
sankcyi J. C. M ości projekt organizacyi m inisterstwa  
handlu. Projekt ten ma być tak wyborny, ż e  jeź li  
się utrzyma, austryackie ministerstwo handlu będzie 
pierwszem  w  Europie.

— Wczoraj jako w  ostatni dzień subskrypcyi na 
pożyczkę 4 V« procentową, podpisy były tak liczne, 
iż przeniosły summę 1 4  milionów. Do dziś dnia 2giej 
godziny podpisy w ynosiły summę 4 7  milionów. Zda
je  s ię , że ogólna suma krajowych podpisów przynie
sie przeszło 5 0  mil. Resztę pożyczki dostarczy za
granica. Dom Rothschild subskrybował wczoraj na 
5 mil. Sina 5  mil., Arnstein i Eskeles na 3  miliony.

—• Nowom ianowany p o se ł francuski przy dw orze 
tutejszym p. Gustaw de Beaumont przybył ju ż  do 
W iednia z rodziną.

— Pani G orgej, żona byłego wodza naczelnego, 
była wczoraj u marszałka Radeckiego z prośbą o w sta
wienie się (io J. C. M ości, iżby wolno było jej mę
żowi wydalić się za granicę. M arszałek miał jej bar
dzo uprzejmie obiecać swoje przyczynienie się.

ę tA s t  i*uls%kiego). Odnośnie do ogłoszonego przez 
K o r e s p o n d e n t a  A u s t r y a c k i e g o  p r o t o k ó ł u  k o n f e r e n e y i ,  
p. Pulszky p r z e s ła ł do G azety Kolońskiej następu
jące  ośw iadczenie:

„Londyn 2 8  września 1 8 4 9 . Gdy ogłoszony naj
przód przez Koresp. Austr. dokument dotyczący kon- 
ferencyi u księcia Czartoryskiego a następnie oświad
czenie Dra Riegera w Journal des D tb a ts  zw róciły  
na siebie uwagę niemieckiego dziennikarstwa; czuję 
się zobowiązanym w  interesie prawdy oświadczyć, 
że ani 18 maja ani innego dnia, ani w  „hotel Lam- 
bert“ ani też w innem miejscu żadna między hr. T e- 
lekyin, mną i p. W ładysław em  Riegerem nieodbyła 
się konfereneya, że 18 maja niespodzianie spotkałem  
p. Riegera u księcia Czartoryskiego, lecz że ani przv 
tej, ani przy innej sposobności żaden protokół nie był 
przez nas sporządzony ani spowodowany, a tern mniej 
podpisany. Muszę również dodać, że ca ły  ciąg zdań 
jakie ten tak zwany protokół „Austryackiego Kore- 
sponden(a“ wkłada mi do ust, nigdy n.ebył przeze- 
innie w  tym kształcie wypowiedziany, a nawet w  killrti 
głównych punktach niezgadza się z mojem przeko-

na!!!. Robrze poinformowany korespondent dziennika  
Times w  ten sposób opowiada pierw sze spotkanie 
cesarza z marszałkiem Radetzkim; „Monarcha wynu
rzyw szy  w dzięczność sw oję sędziwem u w odzow rpro- 
s i ł  go o dalsze wspieranie go radą i czynem. Mar
sza łek  odpow iedział, że jako cz łow iek  p rzesz ło ść  
nieczuje się  zdolnym odpowiedzieć wymaganiom te
raźniejszości i przyszłości, w szakże z 'l ''TT)0 jeC j(\ 
i teraz c a ły  oddany je s t  monarsze i mox ^  yu_ 
męża z a s łu g u j ą c y  pod Jellaczycu,
pełne zaufanie. B y ^  w szeA f  do sajj, , zab raw -  
ktory w łaśn ie  w  J   bnnstvtucvinei w oln o-

pirtwuoi'- - -  r
Auslryi zależy jedynie na “̂ l ^ f S ^ e l k i e ' n a  
nienui c e s a r s k ic h  przyrzerae^- (,csar/ odpowiedział
w  k K ł o w I c h  dostatecznie okazujących jaki Wp ły w
ra d fo w y ch  « K h  mężów na mego w yw arły .

Dnia 6  paźdz. Dwie dosyć ważne wiadomości o- 
b ie ia ły  po mieście: pierwsza, że poseł francuski od- 
mówłł pasportów amnestyonowanym z załogi Komar- 

d r u g a  odnosL się dosprawy tureckiej. Hr. Stii- 
n ie r  kazał przybić plakat w  1 e i a ,  w  którym donosi, 

rząd zerwał zupełnie stosunki z Austryą i Rossyą.
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Krok ten uważany jako przedwczesny dość powsze
chnie by? naganiany.

— Wiadomość rozgłoszona o śmierci Gorgeya wcale 
się nie potwierdza i owszem czytamy w gazecie Pest- 
skiej z d. 30  z. m., że hr. Edmond Zichy (mniemany 
zabójca} ciągle bawi? w Peszcie i dopiero dzisiaj do 
Pięciokośeiela wyjechał.

Minister oświecenia w ydał rozporządzenie do
tyczące organizacyi w ładz uniwersyteckich w całej 
monarchii. Jakkolwiek rozporządzenie to podniesie 
niesłychanie uniwersytety austryackie i wyprowadzi 
je  z rzędu gymnazyów pod ciągłym sterem rządu zo
stających, gdy zarząd uniwersytetu władzom uniwer
syteckim pozostawia, to przecież dla nas o tyle tylko 
ma znaczenie, że organizacyą wewnętrzną w ładzy 
uniwersyteckiej wcale nie, albo bardzo mało co zmieni. 
Spodziewać się należy dalszych rozporządzeń które - 
by dotykały samychże uniwersytetów i urządzały za
kres naukowej ich czynności. Minister w osobnem 
rozporządzeniu dla uniwersytetów wiedeńskiego i prag- 
skiego nakłania się do pewnych modyfikacyj ze wzglę
du na ich historya i długowieczną zasługą uświęco
ne instytucye. Obok tych uniwersytetów tak pod 
względem starożytności jako też historycznej zasługi 
niepoślednie zajmuje miejsce uniwersytet Jagieloński. 
Czyliż ten powód nie skłoni ministra do rozszerzenia 
jego zakresu naukowego i postawienia go na sto
pie odpowiadającej wspomnionyin dwom uniwersyte
tom. W  najbliższym numerze Czasu  rozporządzenie 
to w  całości podamy.

Hióra ministeryalne mają na przyszłość tak być u- 
rządzone, że personale ich składać się będzie z radz- 
ców minisleryalnych, jednego podsekretarza i ministra. 
Urząd szefów w ydziałów  zostaje zniesiony.

B yły  minister wojny baron Cordon ma być miano
wany wice-gubernatorem Moguncyi. Feldm. Radetz- 
ki i feldm. Haynau przyjechali tu wczoraj z P resz- 
burga.

^  T arn o w a 0 paźtlz. ( k j  N a dniu 24-go z. m. w  miasteczku Ba- 
ranowie w cyrkule Tarnowskim zg o rza ł starożytny zam ek , ogro
mnym nakładem  Stanisław a Leszczyńskiego króla Polskiego i ol
brzym ią siłt| niewolników Tatarskich i Tureckich zbudowany, 
ozdoba k ra ju , bo w całej Galipyii podobnego nie było ; sk ładający  
sie z przeszło 20tu pokoi na piotrze a tyluź nadolc, które prawie 
wszystkie utrzymane by ły  dobrze i zamieszkane. Oozdob^. wewnę
trzny apartam entów była  starożytna przeszliczna i kosztowna robo
ta  której dziś naśladować nie wiem czyby umiano. Całe salony 
ogromne przyozdobione osobami z marmuru b ia łego , które kolo
salnej wielkości na b a r k a c h  swoich g z y m s y  i a r a b e s k i  u t r z y m y 
w ały , o d r z w i a ,  k o m i n y ,  a  n a w e t  p o s a d z k i  z marmuru czarnego 11 a j— 
piękniej wyrabiane. C alcrya obrazów znakomitych m alarzy; biblioteka 
sk ładająca  sie'z pare tysiycy tomów samych prawie dawnych autorów 
w najkosztowniejszych ed y c jac h ; miedzy  innemi dużo dzieł pol
skich przez hr. Jana  i Karola Krasickich zakupionych, co najwię
ksza i niepowetowana szkoda manuskrypt Arcybiskupa W arm ińskie
go; ten by ł in folio w pięknej oprawie safianowej ze złotem cały  
w łasny ręky napisany czysto i bardzo wyraźnie dużemi literam i, 
a na wierzchu na karcie p ierw szej: P ism a m oje iciersztim  i p ro 
za  synow cow i m ojem u J a n o w i o fia ru ję , przytym  k rz es ło , stolik 
na którym  s ta ła  wielka z kości słoniowej z hebanem czarnem w y
rabiana warcabnica z takiemiż warcabami. W iele pięknych sta 
rożytnych porcelan , a lab astró w , bronzów , kilka pięknych stołów  
m ozajk^ w ykładanych. Mnóstwo muszli m orskich, tabakierek , ró -  
żnycli m iniatur, starożytnej broni, czapraków, rynsztunków na ko
nie po k p .  hr. Janie Krasickim b. m ajorze wojsk Polskich jeszcze 
za Kościuszki. W icszcie na co królew ska zamożność zdobyć się 
m ogła w wybudowaniu majątek, lir. Potockich i lir. Krasickich w we
wnętrznemu upiększeniu, to w przeciągu 3ch godzin sta ło  się pastwy 
płomieni.

Ogień w szczął się o godzinie w pół do czwartej z południa z je 
dnego komina z kuchni od strony zachodniej a z drugiego z pralni 
od wschodniej tak silnie, że w kilku minutach ca ły  dach ogarnął.

Dziś stoi tylko szkielet tego pięknego zam ku; w łaściciel lir. Ka
rol K rasicki, który  że użyję tego w yrazu kochał się w nim, o ile 
mu siły  i stan m ajątku pozw olił, starać się pewnie będzie aby ta  
piękna pamiątka nie zam ieniła sie w ruinę. m.

N IE M C Y .”
B erlin . ( Sejm  Berliński. In terpelacje Beckera- 

tlia). Komeilya odegrana— ale przyznać trzeba dość 
niezręcznie; odpowiedź ministeryalna nic nas nienau- 
czy ła , ani Izbie ani publiczności nic nowego niepo— 
w iedziała; wszystko odłożone do późniejszego cza
su, do następnych komunikacyj, a Izba swoim zwy
czajem niechcąc się narażać rządowi, niechcąc go 
zmuszać do bliższego wytłomaczenia się w kwestyi 
niemiłej, przeszła do porządku dziennego. Trudno 
niepodziwiać, nieuwielbiać tej zgody, tego zaufania 
w ładzy prawodawczej w rządzie; niepodobna znaleźć 
dość słów  do uczczenia ministrów, którzy taka wiarę 
w reprezentacyi narodowej wyrobić sobie potrafili, że 
kilka peryodow wyrzeczonych uspakaja troszczących 
s ię , krzepi i ośmiela upadłych na duchu, napawa ła 
knących słow a ministeryalnego, pociesza zasmuco- 

ych brakiem awansu, zamyka usta niedowiarkom i 
Dirr„,(!"y.wa vvszystkich; — wyjąwszy tych, którzy 
wierzą. mneS° byli przekonania. Błogosławieni są 
ta wiar»~7członkiowie sejmu Berlińskiego, albowiem 
błogosławleiW0" ”' ich ,z radykalizmu i zleje na nich 
dzie na pruskićTarT~S.abinetu- p °hój upragniony osią-
narchicznej, i w*ródmh*!!£ai!nIei °«tatni łeb hydry a -

ołogich cłiwil szczęścia narodu,

jak  mówi Psalmista, radować się będą i podskakiwać 
wesoło trzody i bydlęta.

Dnia 5go b. m. zwabiona tłumnie przyrzeczeniem 
ministra publiczność Berlińska, czekała w milczeniu 
kiedy p. Beckerath motywując swoje interpelacye za
brał g łos: „Zwracam  uwagę na trzy mianowicie 
przedmioty: i )  że utworzenie w ładzy centralnej we
dług obecnego planu, staje w sprzeczności z pań
stwem związkowem; 2} że rząd pruski niejest obo
wiązany przychylić się do tego* rodzaju w ładzy cen
tralnej ; 3 )  że droga obrana przez rząd wymaga 
przedsięwzięcia środków do zwołania sejmu. Ogło-
C 7 n i l A  l l n l o d  i lxXTil  n r n i p L - f «  . i r b . w U r . r  I  AlYI

gi w ogólności urządzenie ostateczne niemieckich sto
sunków dobrej woli zostawia, że jeden stanowi sąd 
polubowny, drugi meoznacza wcaie jakiej instancyi 
będzie ten sąd dopiero co wzmiankowany. W tem  tylko 
się zgadzają, ze Austrya i Prusy majac po dwa głosy 
obejmują władzę centralną z prawami, jakie służyły  
Kadzie mniejszej Zgromadzenia Rzeszy.

„Art. XIty koncowyeh traktatów wiedeńskich takie 
tylko przyznaje prawa radzie mniejszej, których rada 
wielka wyraźnie nie wykonywa. Jest ona więc w ła 
ściwym organem do zawierania pokoju, przyjmowania 
posłów, wykonywania rozporządzeń Zgromadzenia itd. 
Niepotrzebuję wykazywać, jak ą  przeszkodą byłaby 
taka w ładza dla państwa związkowego, na której 
zastrzeżenie w jednym z tych projektów uczynione 
żadnego wpływu mieć niemoże. Rządy które przy
stąpiły do związku 26go maja, niemogą odstąpić, 
niemogą uwolnić się od zobowiązań które przyjęły 
na siebie artykułem -ftym statutu związkowego, a 
zatem niemogą podać ręki takiej instytućyi, któraby 
miała jedynie na celu przywrócenie dawnego stanu. 
Proklamacya królewska zd . i ó  maja mówi: „Niemcy 
z łożyły  ufność w Prusiech, a te ich niezawiodą." 
Jakżeż się teraz ułoży stosunek Austryi tłu Prus i 
Niemiec. Spojrzyjmy w przeszłość; kiedy Niemcy 
całe prowadziły wojnę z Danią i wszystkie państwa 
odwołały swoich posłów, Austrya zostawiła swego 
ambasadora i niedostawiła kontyngensu. Dalej posta
nowiono zbudować tlotę. W szystkie państwa nie
mieckie przyłożyły się do niej, oprócz Austryi, która 
teraz przez swego księcia chce ją  dostać w swoje 
ręce. W edług nowego projektu, ma Austrya prawo 
przeważającym swoim wpływem poróżnić niemieckie 
pańs tw a  z zagran icznem i, zos ta jąc  sama w  pokoju. 
iVIa p raw o  n ak azy w ać  o p ła ty  nichądąc sama do nich
zobowiązaną, a przecież do instytucyj za te pienią
dze zbudowanych, wspólne z innymi może sobie ro
ście pretensye. Z a z łe  jej tego brać niemogę. Ani 
A ustrya, ani Prusy, obcej woli niemają potrzeby się 
poddawać; to jej tylko wyrzucam, że dla bespieczeń- 
stwa własnego, odjąwszy niepodległość Lombardyi i
W prf rn m  U>rQn  nlt/in ciA lńi.o<n nA — „ _ • _ II- . i, •  >

nie nasza; niech one robią co chcą, my musimy iść 
swoją drogą. W szak roku 1813 Bawarya i W irtem- 
berg, stanęły zbrojno w szeregu naszych nieprzyja
ciół przeciw nam, a my tylko sami podnieśliśmy sztan
dar wolności niemieckiej i wszyscy zwrócili się do 
nas, i pobiliśmy i wypędzili nieprzyjaciela. I dzisiaj 
znowu tylko Prusy wywiesiły chorągiew niemiecka;
niechże Wio ■ o i ii-ion fwr#ir>vini a n.lurn I

. ,  I ~ ć »  c J  w  | / ' .  i  ł  I  (  i i i  .
chodzi tu o to, czyli przyrzeczenia dziś lub dawniej 
unzymone niemieckiemu narodowi przyjdą kiedy do 
skutku; i kwestyi tej nie byłbym podnosił, gdyby oprócz 
nas miliony serc niemieckich nadzieja ta nie żyły. 
ale ininisteryum państwa Fryderyka W . musi być zdolne 
do wielkich dzieł, bo w jego ręku leży zbawienie oj
czyzny, niechże więc ono wyjdzie z jego dekretów

Minister S. Ą. „Spraw a w ładzy centralnej jako 
przedmiot tiwających jeszcze negocyaeyj, nie może 
uledz stanowczej komunikacyi i z tego' powodu na 
pierwszy punkt nic odpowiadam odwołując sie jedy 
nie do memoryału rządowego z d. 2 6  sierpnia któr 
skłoniło Izbę do wotum zaufania. Co się tycze dru 
giego punktu, rząd może dzisiaj stamJwczo oświac 
czyć, że ma zamiar postępować niezłomnie na dr< 
dze państwa związkowego w edług ugody 26  maj 
a co większa zapewnić, że środki jego przyniosą p.

„     zgromadzenie
Rzeszy, czego właśnie Austrya sobie życzyła. Skoro 
Zgromadzenie narodowe rozwiązanem zostało, w ła 
dza centralna której przyznane są prawa zgromadzę

a

żadnego organu, a z nim upau.ty prawa i obowiązKi 
doń odnoszące się. Jest więc obowiązkiem moralnym 
Prus, naprzód utrwalić państwo Związkowe, a do
piero potem jego stosunki z rzeszą urządzić. Powia
dano już  powielekroć, że stosunki wewnętrzne Nie
miec będa przedmiotem obrad europejskiego kongre- 

-̂----------• « t:...i.>ń«kieirn traktatu odno

; ---
... ..iechcemy ściągnąć u«* — - -
Przychodzę teraz do ostatniego punktu, to jes t zwo

łania sejmu. W prawdzie jeg° zwołanie nie prędko 
jeszcze przyjść może do skutku, gdyzby mogło stanać 
na przeszkodzie rewizyi naszej konstytucyi. W szakżeż 
chociaż powinniśmy naprzód stanow iskonasze wyja
śnić, wszelako dla usunięcia nieutnosci termin stale 
wyznaczyć należy. Sam honor zobowięzuje p rusy 
do tego kroku. W szakże związkowi zobowiązali sie
artykułem 4 tyn,, a choćby mimo uroczystych przy- 
rzeczen mieli się cofnąć, to i tak sejm wyobrażać 
będzie ogromną większość niemieckiego narodu. 25 
milionow Niemców wspólnemi siły  dążyć będzie do 
pod z vv lgnięcia ojczyzny i postawienia jej na dawnym 
szczeblu świetności i chwały- Nasz krok nie bodzie 
bez wpływu. Powody które z materyalnego względu 
podają przeciwko państwu związkowemu, nie mai i 
w  sobie rzeczywistej prawdy- Dochody celne nrzy- 
Przynoszą Bawaryi ze związku celnego 6 do 7  mi
lionów złotych, straciłaby więcej n il trzecia cześć

A l e j ?  j e « c «  w a i e i l e

które
„---------  - „   s ię tycze dru
giego punktu, rząd może dzisiaj stanowczo oświad-

dro- 
maja,

” V  ‘ n i '\\r  . " — — jego przyniosą po
żądany rezultat. W zględem zastosowania prawa wy
borczego do sejmu państwa poczyniono już stosowne 
kroki. Rada zawiadowcza zajmuje sie porządkiem 
dziennym przyszłego sejmu, i rząd postanowił ja na
kłonić, ażeby, wkrótce sta ły  termin wyborów mógł 
być naznaczony. Względem rezultatu negocyaeyj w 
celu utworzenia w ładzy centralnej, rząd odpowiada
jąc na wszystkie punkta interpellacyi* nie zaniedba 
w swoim czasie dokładnej zdać sprawy."

Izba pierwsza zajmowała się dalszym rozbiorem 
konstytucyi.

B erlin  4  paźd. Gazety pruskie podają że projekt 
berliński w ładzy centralnej podpisany został w W ie
dniu; w  tej chwili chodzi tylko o jego ratyfikacją. 
Dzisiaj łudzono się, że rząd w tym względzie coś 
pewnego doniesie. Napróżno oczekiwano, a milcze
nie ininisteryum było powodem nowych wątpliwości. 
W Szlezwiku rzeczy na nowo w ikłają się. Obie strony 
niekontente są z pośrednika angielskiego Hodgesa. 
którego Palmerston umyślnie w ybrał że przeciw^nie- 
mu P r u sy  i Dania protestowały; bo, jak mówił ten 
musi być bezstronny skoro go" oba dw ory  niechca
Ministeryum w sprawie Szlezwickiej ma w y S z ^ ć  
nową komissyę. Powiadają, że linia demarkacyjiia 
w księstwie I oznanskiem ma rzeczywiście przyjść do 
skutku i wprowadzoną być z nowym rokiem. Nieporozu
mienie z Bawaryą coraz mocniej wzrasta. M iniste- 
ryum wydało rozporządzenie wstrzymujące w yp ła tę
V I n O ' / / l  l . - i i r / i t , r  n n l a / n ó !  n > l i i r A o . . :  I ■ ■ *

tcząc s.ę z Austryą. Ale są jeszcze waznieis- 
względy. Straszliwy zamęt finansowy Austryi ogar
nąłby całe południowe Niemcy ktoreby slę i niaSD0_ 
łączy ły , ona niechce sejm u, pyta się, czyli w Dołu- 
dniowych krajach niemieckich jest do tyła ducha wol
ności, aby się bez tej instytućyi mieszkańcy obejść 
me mogli. Ale t0 j est 'rzecz Bawaryi i Wirtembergii,

wiek zaledwo kilkakroć sto tysięcy talarów w yno-

sa.TS'fiir.*, elrsr. rr
e ilm  5 pazdz. (  W ładza  centralna'). Donosiliśmy 

juz ze umowa między Prusami i Austrya została o-
ecnie w Wiedniu podpisana i że tylko o ratyfikacya 

one,ze jeszcze się rozchodzi. W  tym względzie do
wiadujemy się następnych szczegółów. Austrya do
magała się szczególniej trzech modyfikacyj, a naprzód: 
żeby kwestya przewodnictwa w kommissyi nie była 
wcale dotykana . pozostawiona samymźe komisarzom. 
1 o wtóre ażeby pomniejsze państwa w nadzwyczaj
nych missyach mogły wysełać posłów; nakoniec żeby 
sędziowie polubowni wybierani byli w następny spoi 
sob: z pomiędzy wszystkich książąt Austrya i P ru
sy wybierają po jednym a ci dwajf mianuja dwóch 
komisarzy. Gdyby się ci między sobą pogodzić nie 
mogli wtedy w najwyższej instancyi wybierają sami 
trzeciego. Poseł berliński podpisał te modyfikacye 
w berlińskim projekcie, ale zastrzegł ratyfikacya swo- 
jego gabinetu, nad którą tenże obecnie naradza sie, 
wszelako nie uczyni stanowczego kroku bez zasia- 
gnicnia zdania rady zawiadowczej która się dzisiaj 
zbiera. J

Odpowiedź ministra spraw zagr. tutejszej publiczno
ści wcale niezadowolniła. P. Schleińitz ostrzega że 
co do pierwszego punktu to jest zapytania czyli rzad 
przychyli się do utworzenia w ładzy centralnej lub nie 
żadnej niebędzie mógł dać odpowiedzi, zpowodu że 
negocyacye ciągle trwają. Wniosek zatem oczewisty 
żd skoro negocyacye są zawiązane rzad zatem zga
dza się na w ładzę cenlialną a p. minister mógł do
statecznie się wytłumaczyć niewchodząc w szczegóły 
negocyacyi. Zatem p. Beckerath dowiedział sie w ła 
śnie tego o co ininisteryum interpelował, nie pojmu
jemy tylko jakim sposobem sprzeczną żądaniom otrzy
mawszy odpowiedz, po zakończeniu mowy ministra 
spraw zagr. milczeniem swojem zdaw ał się przyzw a
lać na obecny kierunek sprawy. '5Przy ™ a

Pleszew wrześn. W  miejsce p. Krotowskieum 
który mandat swoj z ło ży ł, wybranym został na Je !
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putowanego do II Izby Antoni Chyżynski 138 g ło - 
sami przeciw 19. FB A N C V A

P aryż  3 Paźdz. Wspominaliśmy już kilkakrotnie 
o postępach socyalizmu we Francyi, dziś nowe w tym 
przedmiocie otrzymujemy wiadomości. Reprezentanci 
powracający z prowincyj jednozgodnie donoszą, że 
idee Fourriera i Proudhona na całej przestrzeni kra
ju  szerzą się z zadziwiającą szybkością. Te wieści 
powinnyby skłonić prawą stronę do silniejszego ze
spolenia swoich szeregów. Ale osobista zazdrość, 
drobne Smbicye i koteryjne uprzedzenia, zmuszają 
rozum do milczenia. Kiedy po za pałacem Izby wiel
ka kwestya społecznego przekształcenia z jednostajną 
siłą  dąży do swej realizacyi, w zgromadzeniu spory 
o ministeryalne teki, zajmują umysły naczelników stron
nictw. W iększość sejmowa zebrała się wczoraj na 
oddzielne narady. Kwestya rzymska jak  łatw o się 
domyśleć, była głównym przedmiotem dyskusyi. Pan 
de Larochejacquelin radził, żeby rozpocząć walkę 
nad porządkiem dziennym wymotywowanym, którego 
lewica nie omieszka pewnie przedstawić. P. Mole 
przeciwnego był zdania i utrzym yw ał, że prawa 
strona winna w odparciu zarzutów lewej, podać oso
bny porządek dzienny wymotywowany. Inni repre
zentanci oświadczyli się przeciwko wszelkiemu po
rządkowi dziennemu. Ten bowiem nieprzystawałby 
do pojęć odłamów składających większość, a ztąd 
mógłby wyw ołać rozdwojenie. P. Yatimesnil Prs?c" 
mawiał długo za niezawiłością doczesnej w łaązj 
Papieża, a głosu jego słuchali zgromadzeni z " 
kiem współczuciem. P. Montigny w tym samyn' <*- 
dezw ał się duchu, a nawet Dupin starszy bibo *“ 
ny jako stronnik uniwersytetu i wróg Jezuito' 
św iadczył, że sprawa rzymska jest kwestyaczys 
religijna. Jeden tvlko Sainte-Reuve wystąpił ze ■ • 
niem, iż wyprawa do Civita-Vecchia przedsięw - , 
dla obrony włoskiej wohiości, wcześnie rozminę .
ze swoim celem i przeciwna jest uchwa /  0 ra_
dawczego Zgromadzenia. W  ogolę tow 4  vdenta 
dy stanu z niechęcią wspomina o is | nagana 
lecz nie mogąc z g o d z i ć  się na s p o s o b  w jak . nagana 
ma być u d S o n a  rządowi, zamierza ograniczyć się 
nonrostu na zawotowaniu zadanego przez nnnisle- 
rvum kredytu. W wydziałach Izby naradzano się 
także nad kwestya rzymską; na członkow specyalnej 
komisyi w ybrała większość zawołanych ultrakonser- 
watystów, na których czele czytamy Oudinota i Janvier.

Mimo ogólnej zawiści położenie gabinetu się nie 
zmienia, bo stronnictwa pragnące go obalić, nie 1110-  
gej się miedzy sobą porozumieć względem składu no
w e g o  m in isteryum . W  takim  sta n ie  r z e c z y  O d ilo n -  
Rarrot i Dufaure siln i niezgodą sw o ic h  p r z e c iw n ik ó w ,  
-yśnewne długo jeszcze s p r a w o w a ć  b ęd ą  d o ty c h c z a -

nhnwiazki. Poniew aż widoczną juz jest rzęsow e obowiązku ^  ^  w yw oJ,8 stanowczej
cza, ze Kwe „rzeto minister spraw wewn.

na zawsze zarz y Wiadomo, izstronnictwo reak- 
partyi rewolucyjnej. »v,rtU. , _ .
cyjne
trzy

‘pod rozprawy kwestyą bezPieCPS k o V r o l a 3 ’ daje p. Dufaure pole s w y n i  przeciwmkom do jawne-
go wystąpienia z czynionymi pokain.e zarzutann.

C W czorajsze posiedzenie prawodawczego Z gro-
m t i l e Z u ) '  W czoraj odbyły się wybory na^ prezesa
l» h v  w ic e n r e z e s ó w  i s e k r e ta r z y , w s z y s c y  d a w n i
c z ł o n k o w i e  Drezydyiim zostali na nowo powołani do członkowie p y y in starszy mianowany pre-
S m  w t S S  Efosów przeciwko t o r f  które
otrzymał Michel ( z Hourges). Na Leona Faucher g ło - 

9 7  reprezentantów. Wiceprezesami zostali 
Raroche, Daru, Benoist-d’Azy i jenerał lłedeau. Na 
sekretarzy powołano pp. Arnaud (de 1’Arriege) la 
Case Peupin, Heeckeren, Chapot i Berard. Z  wymie
nionych powyżej członków Zgromadzenia jeden tylko 
Arnaud należy do opozycyi, wszyscy inni reprezen- 
tuj^ rozliczne odcienia w ,,k»ao»c.

Minister spraw wewn. podał projek do prawa wno- 
imnisier p . • niP do Algieru osadzonych w w ie-

szący o prscen  ̂ p0Wstańców czerwcowych, az.enm zeszłoroCznycn p^ (i| , ^  p Dufaurc

trząśnięty i kiedy kraj oczekuje z niecierpliwością 
nowych reform, zmian i ulepszeń Zgromadzenie zmu
szone jest trawić czas bezczynnie, dopóki szczegóło
we komissye nie roztrząsną na prędce choć kilku pro
jektów, ktoreby mogły poddać pod ogólne rozprawy.

(K w estya finansowa). Zatargi Porty z Austryą i 
llossyą oddziaływają na giełdę paryzką i tym spo
sobem paraliżują wykonanie obmyślonych przez p. 
Passy środków finansowych. Jeżeli sprawa wychodź
ców węgierskich wkrótce roztrzygniętą nie zostanie, 
minister skarbu w przykrem znajdzie się położeniu. 
Najprzód 67 ,000  żołnierzy uwolnionych ze służby, 
pozostanie pewnie vv szeregach dopóki wszystkie tru
dności się nierozwiążą, a koszt jaki ich utrzymanie 
za sobą pociąga, pomnoży wydatki publiczne. Po- 
w tóre, kapitaliści którzy za odstąpienie kolei żelaznej 
do Lyonu mieli wielkie summy wyliczyć skarbowi, 
nie zechcą pewnie w  czasach zachwianego pokoju 
podjąć się tego przedsięwzięcia. Nakoniec co do po
życzki? tćj zaciągnięcie będzie bardzo utrndnione. 
Przed miesiącem można było wypuścić w obieg obli— 
gi skarbowe po 89  za 1 0 0 , dziś żaden bankier nie 
zechce ich przyjąć ani p0 81.

( Kw estya Turecka). L a  Patrie zamieszcza nastę- 
pującą korespondencyą z Konstantynopola z dnia 18 
września:

„Położenie kwestyi nie zmienia się, z jednej stro
ny Rosya grozi, z drugiej Porta nie ustępuję. Pessi- 
miści przewidują wojnę, sadza atoli iż rzecz tak da
leko nie zajdzie. P. Tytow oświadczył w imieniu 
ces. M ikołaja, że jeżli Porta nie przychyli się do 
żądań mocarstw sprzymierzonych, Rosya w porozu
mieniu z Austryą zajmie księstwa Naddunajskie i nie-
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dlowi, sprowadzając na morze Czarne flotę angielską. 
Co do Austryi ta również nie zechce dla tak mało- 
ważnego przedmiotu zakłócać spokoju z ciężkim tru
dem wywalczonego. Sir Stratford Canning utwierdza 
gabinet turecki w jego przedsięwzięciu i przyobiecu
je mu zbrojną pomoc Anglii. Jen. Aupick z większą 
postępuje oględnością. “

Dzienniki paryskie w surowych potępiają wyra

irza

który chciał przypomnieć prezydentowi czynione przed 
dojściem do w ładzy obietnice.

( Wiadomości bieżące.) Mówią że margrabia de 
Montessuy ma być mianowany ambassadorem w Ho- 
landyi, wszakże p- de Iocqueviue niezezwala podo
bno na odwołanie rezydującego obecnie w Haadze p. 
Dubois de Saligny.

Wedle niektórych dzienników rząd ,„a zamiar wy
prawić nowa dywizyą wojska uo Rzymu. i>_ 0 or_ 
celles oświadczył jak słychać Piusowi IX , j eszcze 
przed pojawieniem się mota proprio, ze armia fran
cuska nieopuści Rzymu dopóki Ojciec s. me p r z y b ę 
dzie do swej stolicy i dopóki wojsko papiezkie nie 
zostanie zreorganizowane. Pan breny w tow arzy
stwie p. Boulatignier wyjechał do Rzymu w nadzwy
czajnej missyi i wiezie ważne depesze dla jenerała  
Rostolan. Juliusz Michęau dawny konsul w Saint. 
Raimond, udał się także do W łoch ze szczególnem 
zleceniem gabinetu.

Powiadają, że p. de Falloux p rzysła ł prezydentowi 
Rzpltej swoją dymisyą, atoli pogłoska ta nie wydaje 
się nam prawdopodobną.

P. Fabre mianowany został konsulem w Jassach. 
Towarzystwo zjednoczenia wyborczego tworzy koła 
nieustające, które mają działać na opinią publiczną 
nawet wtedy kiedy epoka wyborów daleka.

Członkowie opozycyi którzy po wypadkach 13go 
czerwca schronili się za granicę, zamieścili w pary
skich dziennikach oświadczenie, że lubo zostali we
zwani przez sąd Versalski jednak stawić się przed 
nim nie myślą, bo swoim ubytkiem nie chcą osłabiać 
szeregów demokracyi.

W  wydziałach zgromadzenia toczyły się dzisiaj 
burzliwe rozprawy nad wnioskiem Napoleona Bona
parte. Większość występowała przeciw projektowi, 
lecz nic jeszcze nie uradzono.

Courrier franęa is  zapewnia, że Lucyan M urat 
został mianowany ambassadorem w Turynie.

g O  r ó w n i c a  U  S t c U l U M  i  w a i m m u  c i i i u i k

g o  bron ić j e g o  p r z y ja c ie le ,  d o w o d z ą c  i->. p o z o s ta w io 
n y  b ez  in stru k cy j, n ie m ó g ł d z ia ła ć  na w ła s n ą  o d p o
wiedzialność. Gabinet odpowiada, ż e  w nadzwy
czajnym wypadku, dyplomatyczny ajent nie może się 
zastawiać brakiem instrukcyj, lecz winien iść za w ła -
  .1**1— „  i i M m i o r r o ń  n i l

|il. £3.rycUclU nawei ^aiinerz.ti uuwuiac
Aupick, a sprawowaną przezeń godność powierzyć 
p. Duclerc dawnemu ministrowi handlu; wszakże po
głoska ta potrzebuje potwierdzenia.

W szystkie dzienniki angielskie jednozgodnie po
w sta ją‘przeciw wymaganiom dwóch dworów i chwa
lą energią, którą p . Stratford Canning w tej sprawie
rozwija. , . . ,

Journal des Debats przytacza ustęp z traktatu Ku-
czuk-Kajnardyjskiego z |jpca r. 1774 na kto ren
się Rossya powołuje. Art. U tego traktatu opiewa: 
że jeżli' po wymianie ratyfikacyi poddani jednego 
z dwóch mocarstw popełniwszy zbrodnię głów ną, 
albo splamiwszy się l,ieP°słuszeństwem lub zdradą, 
zechcą szukać przytułku w drugiem, winni być na
tychmiast wydani albo przynajmniej wypędzeni z g ra-

do

szący
zieniu * e s a jo iu ^ “j “" • . n
na wykonanie tego Pf0ł eL )0  
lenia kredytu w  ilości o,UD* i . . .

„  „arndowe niemiało posiedzenia.Dzis Zgrom adzenie narodom zaw ieszenie obrad
K iedy w  miesiącu lipcu wnoszon posiedzeń przy-
sejm ow ych, zw olennicy zamkmę^'ubifczna p rz e sz k l-  
taczali za p ow od , ze  dyskussja  pun ^atem
dza przygotowaniu projektów do. praw, . j h
trzeba się ograniczyć na czynnościach p« { h t -
1>« 6cio-tygodniow ej przerwie w  o b r t d .^  
samem znajduje się położeniu. Podczas /  ro_bio.  I 
posiedzeń żaden w y d zia ł nie pracow ał n;‘ , ,1
rem praw p r z e d s t a w i o n y c h  i p r z y g o t o w a n i e m  no j ,
dziś przeto żaden projekt nie jest dostatecznie

ces. TurecKiein przyjmą wiarę Mahometa.
Osnowa powyższego artykułu dała  pewnie powód 

uo pogłoski, iż’Bem i wielu innych wychodźców przy
jęło mahometańską religią.

(P ro jekt Hieronima A apoieona Bonaparte). Do
nieśliśmy poprzednio czytelnikom C za su , że Napole
on Bonaparte syn Hieronima, przedstaw ił Izbie 
wniosek z żądaniem, aby udzieliła amnestyą oby
dwom liniom Burbonów, oraz zeszłorocznym powstań
com czerwcowym. Ten wniosek przez całą większosc 
sejmową z wielką przyjęty niechęcią. LegitymisCi 
oburzają sie na samą n,ysl przebaczenia, jakieby Iz
ba miała udzielić hr. Cbambord. Dzienniki tej partyi 
dowodzą, że potomek Burbonów reprezentuje zasadę, 
skoro więc ta zostanie uznaną przez Francyą powró
ci do kraju.

Jorna l des Debats i Constitutionnel przedstawia
jący partyę Orleanistów pokrywają fi* kwestyą mil- 
czeniem. * Tvlko dzienniki demokratyczne z Presstf na 
czele pochwalają w n i o s e k  p, Bonapartego. Mówią 
że Emil de Girarilin jest twórcą tego projektu, przez

s i n  W o. u u  J i t a u i i i u i n *  x < j . u w i u ^  / i i .  i  i n n e j  a  vv i  a / i  a  x i .i i -

glia mają przesłać gabinetowi wiedeńskiemu notę zbio
rowa dotyczącą wychodźców zamkniętych Wiildynie.

2 6 4  reprezentantów dotychczas nie przybyło jeszcze 
na obrady zgromadzenia, a oprócz tego kilkudziesię
ciu żąda urlopu.

Ministeryum spr. w. zajmuje się obecnie projektem 
przywrócenia loteryi, p. Dufaure wniesie nie zadługo 
tę kwestyą na obrady zgromadzenia. Między panem 
Poussin pełnomocnikiem Rzpltej w Nowym i orku a 
rząd em  S ia n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p r z y s z ło  do s ta n o w 
c z e g o  z e r w a n ia  p r z y ja z n y c h  s to su n k ó w . J e n . T a y lo r  
p r z y s ł a ł  p. P o u ss in  p a szp o rtu . N ie  w ie m y  jak  rzad 
fran cu sk i na tę z n ie w a g ę  o d p o w ie ,

Senat Rzpltej Haity postanowił 26  wrz. ofiarować 
cesarską koronę prezydentowi Soloque. Nowy mo
narcha w stąpił na tron pod imieniem Faustyna I.

W Ł O C H Y .
Rzym 25  wrześ. P. Mercier przybył tu onegdaj wie

czorem i porozumiawszy się z. p. de Corcelles oraz 
z  jenerałem  Rostolan, ma odjechać do Neapolu. Mó
wią że ze wszystkich dyplomatów francuzkich uży
wanych do negocyacyj z dworem papiezkim, jeden 
tylko j). de Corcelles umiały pozyskać przychylność 
Ojca s. Książę d Harcourt jest przedmiotem szcze
gólnej nienawiści kardynałów, k tó rzy  mu n iem o g ą  prze
baczyć demokratycznych pojęć z jakiemi w dawnej 
Izbie parów występował. Pana de Rayrieval podejrzy- 
waPo świete fcollegium o literackie stosunki z Deba
tami, które w ostatnich czasach nie zbyt przychylnie 
sie wyrażają o czynnościach rzymskiego duchowień
stwa. Tak więc cały ciężar dyp omatycznych sto
sunków spoczywa na barkach p. de Corcelles który 
ietro ogromowi podołać nie moze. Mowiono przez 
czas niejaki że kardynał de Falloux brat francuzkie- 
go ministra wejdzie do gabinetu rzymskiego i że tym 
sposobem będzie tw orzył ogniwo pojednania z rzą
dem francuzkim. Atoli ta pogłoska pokazała się la ł-

Ajeńci rzpltej przebywający w Portici^ nie ^

^ c o — W
S° ^ i o r n a l t d i eRoma z 24  wrześ. donosi o przyby
c i u  d o  papiezkiej stolicy p. Błendow sekretarza ros- 
syjskiej ambasady i pełnomocnika cesarza M ikołaja. 
Żdaje się wszakże, że rozsiewane powszechnie po
głoski o pożyczce jaką cesarz wszech Rossy! miał 
ofiarować papieżowi są bezza •

Reform a  zapewnia, że wkrótce zostanie ogłoszo
na lista imienna pohtycznych pr. sępcow  skazanych 
„rzez Ojca ś. na wygnanie. Deputowani na sejm re
wolucyjny opuszczają państwo papieskie, a opierają
cych się rozkazom rządowej komisyi w ładze woj
skowe odprowadzają pod strażą do granicy.

Rozliczne krążą pogłoski o powrocie Papieża do 
Rzymu. Podług jednych ma 2 9  w rześ. odbyć w j a z d  
do swojej stolicy; podług drugich przybędzie tegoż



C Z A S .

dnia do Velletri. Tymczasem aresztowania ciągle po
stępują. P r e f e k t  policyi francuskiej i p. Corcelles o- 
znajmifi byłym deputowanym rzymskim, że papieska 
komisya rządowa wydała rozkaz uwięzienia ich, któ— 
ren w ładze francuskie aż do 3 0  wrześ. zaw iesiły , 
a tymczasem ofiarują wszystkim skompromitowanym 
paszporta i bezpłatną przeprawę na francuskim pa
ropływie do Francyi.

I iorencya 2 3  wrześ. M ówią, iż rząd u łoży ł się już 
z zagranicznymi bankierami o pożyczkę 3 0 ,0 0 0 ,0 0 0 ,  
których bezpieczeństwo Austrya gwarantuje. B y ł (o 
warunek sine i/ua non  położony przez kapitalistów.

Donieśliśmy już poprzednio że książę Parmy zniósł 
w  swojem państwie zakon Benedyktynów, a ich do
bra na' skarb zabrać rozkazał. Przeciwko temu po
stanowieniu O sservatore Romano  w  energicznych 
protestuje słow ach , wyrażając nadzieję, że książę 
ukorzy się przed stolicą apostolską i naprawi gw ałt 
przepisom kościoła wyrządzony.

T uryn  2 8  wrześ. Na wczorajśzem posiedzeniu Izby 
deputowanych, sprawozdawca komisyi odczytał ra
port o dodatkowym artykule do przedstawionego przez 
ministeryum prawa o kontrybucyi przez Austrya na 
Piemont nałożonej. W edle tego raportu ministeryum 
ma przedstawić wkrótce szczegółow y obraz finansów 
państwa, a to dla przekonania Izby, że zwyczajne 
ś r o d k i  a d m i n i s t r a c y j n e  nicwystarczają na zapłacenie 
pierwszej raty kontrybucyi. Dlatego komisya wnosi o 
przyjęcie prawa upoważniającego rząd do wystaw ie
nia wexlu na Paryż na 1 5 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. z terminem 
w ypłaty  w  końcu listopada i do wypuszczenia w  tym 
celu rent za 1 ,8 6 7 ,7 0 0  fr., których sprzedaż po
przednio już prawem 20go  września została uchwa
lona. Tak w ięc komisya radzi rządowi w ypłacić A u- 
stryi 1 5 ,0 0 0 ,0 0 0 , lecz niechce mu udzielić nowego 
kredytu, a tern samem żąda, ażeby ze zw ykłych do
chodów w yciągnął środki do zaspokojenia tej summy. 
Rozprawy nad wnioskiem komisyi odłożone do dnia 
następnego.

Senat na dzisiejszem swojem posiedzeniu przyjął 
bez żadnej dyskussyi prawo o pierwszej wypłacie  
należnej Austryi wedle s łó w  traktatu.

Mówią że w łoscy  demokraci zamierzają odbyć zjazd 
w  Genui aby się naradzić na środkami dalszego pod
niecania rewolucyi.

Garibaldi powrócił z Tunis, gdyż to miasto odmó
w iło  mu gościnności.

S ł y c h a ć ,  z e  j e n e r a ł  K a n t i  i p u ł k o w n i k  S a n f r o n i  
o d p r o w a d z e n i  p o d  s t r a z a  <lo A l e k s a n d r y t  ? g d / i e

przed sądem wojennym odpowiedzą na zarzut, ja 
koby podczas wojny ostatniej z Austrya, samowolnie 
wyłamali się z pod rozkazów jen. Kamorlno.

Bząd obawiając się zawichrzenia postanowił wstrzy
mać sprowadzenie zw łok  Karola Alberta do Sardynii. 
Książe Carignan wyprawiony po zw łok i króla do 
Oporto przybył już z powrotem do Kadyxu gdzie na 
dalsze oczekuje rozkazy.

KSIĘSTW A NADDUNAJSKIE.
Jou rn a l des lieb a ts  zamieszcza list z Bukarestu 

pisany 12  w rześnia, z którego następne wyjmujemy 
szczegóły: „ K s i ę s t w a  Naddunajskie są punktem spor
nym na którym się Rossy a z Turcyą spotykają. Dwaj 
książęta 8tirbey i Grzegorz Gliika pierwszy nienawi
dzony, drugi przeciwnie powszechnie kochany panuja 
de ja r e  w  W ołoszczyznie i M ołdawii ale de fac to  
oba te kraje zostają w  ręku wojsk rossyjskich i tu
reckich. Kiedy z jednej strony w yższe stany sk ła 
niają się ku cywilizacyi europejskiej przejmując jej 
ogładę i powagi, lud zatraca sw ą narodowość i zo
sta ł już na pół tureckim."

wypisać wyraźnie literami cenę, za jak a  dostawy podejmuje sie); 
a zarazem  warunki przezemnie odczytane' i dostatecznie zrozumia
ne przyjmują.

Kraków d. 5 października 1849 r.
Prezes, P. MICHAŁOWSKI.

[112] Za Sekr. Jlnego, A. M arlen.

[1 7 1  | OBW IESZCZENIE.
W  drodze pertraktacyi spadkowej po Izraelu Jakobsolinie kupcu 

tutejszym , na skutek upoważnienia ces. król. T rybunału M. Krako
wa i Jego Okręgu odezwy Nr. G149 dnia 27 w rześnia b. r. 1S49 
sobie wydanego, podpisany Notaryusz odbędzie sprzedaż przez pu
bliczną lieytacya towarów bław atnych i łokciowych do massy po 
tymże Izraelu Jakobsolinie należących, w m ieście  Żydowskim Kaź
mierzu przy Krakowie pod L. 73 w sklepie tamże exystujacym, 
znajdujących się , do którejto licytacyi wyznaczając niniejszem te r
min na dzień 10 b. m. i ''oku na godzinę 9 tą zrana. Ó tem S za
nowną Publiczność zarazem  zawiadam ia.”

Kraków dnia 4 Października 1849 roku.
(2 -3 )  (podpisano) I rancisKek Ksawery Placer C.K. N. P.

[ 1 6 2 ]  OBW IESZCZENIE^
W  dniu 12m października .1849 r. o godzinie lOej rano , w K ra

kowie w Rynku Głównym w Sukiennicach, w drodze egzckucyi s a 
dowej , sprzedanemi zostaną przez licytacyą publiczną: srebra  sto
łowe wartości przeszło 10,140 z ł, ,. ; a  t0' za gotową" courant brzę
czącą moneto. ‘ ‘

Kraków d. 1 października 1849 r.
W ) * Kelix S t r o ż c c k i ,  C. K. K. S.
[173]

c a .)  w  WIELKIM SKŁADZIE WĘGLA
przy Kolei żelaznej obok ogrodu hr. M oszyńskiego, 

cena zniżoną zosta ła , a to:
Sag węgla na miarę rządow ą na złp. 62.
— — z odstawa . . . . „ 66.

Korzec . . . ...................................  3 gr. 3.
z ap ła tę  za całe  sągi przyjmuje podpisany w Handlu pp. F . J. 

h irchm ayer i Syna.
6  e b h a r  dl.

Prawnie zajęte bydło w drodze egzekucyi sądowej sprzedane zo
stanie w d. 9 b. m. i r. o godzinie 1) przed południem na targu by-
dlęcem;

zaś pe rły  i ruchomości jako to: szabaśniki, naczynia miedziane, 
zegar stołowy, odzież męzka i zenska, i różna stolarszczyzna w dro
dze egzekucyi sądowej sprzedane zostaną przez publiczną licytacyą 
w d. 12 pazdz. r. b. o godzinie 10 zrana przed Sukiennicami i td., 
za gotową zapłatę.

Kraków d. 5 października 1849 r.
0 3 )  P aw eł Więckowski, C. K. L.

Ner 3 7 1 . SEKRETARZ [ 1 5 0 1
T o w a rzy stw a  D obroczynności w  K rakow ie.

7a powodu zachodzącej potrzeby obsadzenia posady pomocnika nau
czyciela szkoły  początkowej dzieci płci obojej w opiece sierot i pod 
opieka Tow. Dobr. zostających , odnośnie do uchw ały  Rady Ogólnej 
w dniu 16go b. in, i r. zapadłej i stosownego upoważnienia — ogłasza 
niniejszem konkurs na takowe — do której przyw iązana je s t pensya 
roczna w kwocie złp . 360 — pomieszkanie z opałem — odzienie zwy
czajne i pranie bielizny. — Osoby yt chęcią ubiegania sie o te posadę, 
podanie swe w raz z świadectwami moralnego postępowania, tudzież 
odbytych odpowiednich nauk, a mianowicie praktycznego usposobie
nia — na rece sekretarza  w realności pod L. 278 w Gm. VIII zam ieszka
łeg o , do dnia 15go października b. r. ostatecznie sk ładać mają.

Kraków dnia l<j W rześnia 1849. J . Więckowski. (2 -3 )

I n s e r a t a .
L169J Niżej podpinany, posiadający gruntownie

U r z ę d o w e .

Nr. 7944.
R A D A  A D M I N I S T R A C Y J N A

OKRĘGU KRAKOW SKIEGO. 
r y d a ia i  sp ra w  w eto n e trz tiu c /i.

Pcdaje do powszechnej wiadomości, iż° w dniu 12 października 
r. b. 1849, Jo godziny le j z południa, odbywać sie będzie w bió- 
racli R ady Adm inistracyjnej lieytacya in minus przez sekretne o- 
pieczętowane deklaraeyc w Praesidium Rady Adm inistracyjni) sk ła 
dać się m ające, na dostawę dla oddziału żandarm eryi owsa około 
korcy  1454 garncy 9 .  siana cctnarów 18G1 funtów 50 , słom y 
k łosiastć j cctnarów 1028 funtów 75, słom y k łosiaste j do więzień 
krym inalnych cetnarów 600 na rok 1849/50, to je s t na czas od Igo 
listopada 1849, do 3 lgo  października 1850 r. potrzebnych. M ający 
przeto chęć podięcia się tej dostawy w ogólności lub każdego a r ty -  
ku łu  w szczególności, powinien podać w dniu wyżej oznaczonym 
deklaracye swe opieczętowane wedle wzoru poniżej umieszczonego, 
przy złożeniu w kasie poborowej vadium: na dostawę owsa złp. 
1000, siana złp. 500. słom y złp . 400. razem złp. 1900. W arunki 
toj dostawy każdego czasu w biórach Rady Administracyjne! przej
rzane być mogą.

s Wzór Dehlaracyi.
kow sk°Wni° do 0''w ieszczenia Rady Administracyjnej Okręgu K ra- 
we owsa° * d’ ® października r. b. N. 7944, o licytacyi na dosta- 
m y do g ń * 1?”1* i słom y na rok 1849/s„ dla żandarm eryi, oraz s ło -  
dostawić pot„„J|VI?zl.f", ^O m iia ln y ch , uczynionego — podejmuję się 
z łp . — . słomy • owsa korzec po złp. — , siana cetnar po 

  osiastćj cetnar po z łp .— , (p rzy  każdym  artykule

■u\ i 1

naukę muzyki

życzy sobie udzielać jej osobont, chęć do tej mającym. O bliż 
szych szczegółach można powziąść "wiadomość w Handlu Pana 
Adama K ryw ulta przy rynku głównym.

W  Krakowie dnia 4go Października 1849.
W iktor Den ner n.(1 -3 )

r156) A n z e i g  e. (2-3)
Das unterzcichnete Oommissions-Bureau ist in ,len Stand gesetzt, 

A l l e n ,  welche bis s p i i t e s t e n s  den 3Iten October d. J . deshalb 
in 1 r a n k i  r t  e n  Briefen bei ilnn anfragen ( a ls o  d a s  a e r in g e  
I o r to  m c l i t  s e h c u e i i ) , ein n i c l i t  a u s s e r  A c lit z u  l a s s c n -  
d«‘9 A n e rb ic te n  u n c n tg e l t l i c h  / »  o ia c h e n ,  welches fu r deu 
A n frn g e ild e il  s c h o n  im n a c l i s t e n  J a h r e  c i n ja l i r l ie l ie s  K i n- 
k o m m e n  bi s  zu  10,000 M a r k ,  »Aer  v i e r t a u s e n d  T h a l e r  
l’ r. C f t .  z u r  F o l g ę  h a b e n  k a n n .

L i ib c c k ,  im September 1849.
C o U l UI is  s io  Its  ■ H iir e d "  • P c tn -K irchhof M  308

Fabryka wyrobu Oleju
V u lic v  W n ls k ić l  X  IM  a .  z a w ia d o m ią  iż k a żd e g o  iprzy ulicy W olskiej N. 151 sytuow ana, " " T n n T  

su je s t O le j  r z e p a k o w y  rafinowany lamP: In!J
Makuchy tak  częściowo jakoteż w w i ę k s z y c h  partyaoh 
dania. _______

[157]

każdego cza- 
01 ej lniany, pokost, 

do sprze- 
(163-3)

1 3 T<J Niżej podpisany '

ZAKŁAD WYROBU RASZYN
i panom posiadaczom dóbr ziemskich? gospodarzom itd. swe, 

wedle najlepszych angielskich wzorów zbudowane

I 1 3 8 1 NOWO URZĄDZONY

HANDEL WYROBÓW JEDWABNYCH
ja k o też  towarów ' m odnych

w Wiedniu Seiler Gasse 1V. 1033

zu r  NI a ilt  Wi c u
poleca wszystkim  na prowincyi m ieszkającym a stolice zwiedzała 
cym najw iększy dobór najświeższych i nVigustowtoel/zych matorv] 
jedwabnych: aksain ita . (arosgrain . M oirec, P oprllne F o ii-  
la rd  itd. itd. a  to wszystko lub gładko fasonowanc, lub haftow a
ne, lub drukowane. Szczególnie piękne i gustownie fasonowane 
pol-jedwabne i inne matcryc. tudzież kadryliowane szkockie eto-
fy  i drukowane muszliny w c a łe j  i p a R x y e h lic -  triad  k ie  L-»
szem iry, M ario le ,y, Tybety, O rleanse " e ^ s ^ s t l t o K  btr-‘
wach i szerokościach.

Dalęj wszelkiego rodzaju iwaterye na płaszcze, przełykane 
w ełniane szale i chustki, zimowe długie szale zimowe 
ciiustki, zimowe eszarpy. Najgustowniejsze damskie jedw a
bne wielkie chustki, jedwabne Kcharpps-licims itd itd 

Tudzież w ielkie zapasy  gotowych damskich olasżcziiw 
( y l .  Burnusów, M antelets, E charpes, ColUers ^  ;to we
dle najnowszych paryzkich wzorow w domu samyin wyrobionych 

Nakomec nięzkic eleganckie kraw aty, clu'istki na szyłę. 
kołnierzyki, sze lk i, koszule, sztuczki na kam izelki, i t  d.

< l , \ \  na podstawie słuszności i rzetelności s ta łe . Każden to -
^ cene w cyfrach w yrażoną zaw ierająca,

od której zgoła nic sie nieopuszcza.
Na zadanie posyłać "się będą w zory wszystkich materyj z w y

kazem cen franco.
Damy życzące sobie zamówić gotowe p łaszcze, mantyle i t. d.

11. d. niechaj raczą  przysłać  miarę tj. szerokość ram ion, szerokość 
piersi, objęcie i długość talii i c a ł ą  d łu g o ś ć  żądanego przedmio- 
(u—w taśmach papierowych, tudzież wybrane materyc z potrzebne- 
mi uwagami oznaczyć.

Emballage (zapakowanie tow aru) nie opłaca się.
P rzy  większych obstalunkach kupieckich staw iać sie bedą szcze

gólnie korzystne warunki.
L isty  i wszelkie inne przesy łk i franco. ( 2 —3 )

K R A J O  W ID O K I  
i i n n e  o l e j n e  O b r a z y

H r t S * .  > wolnej "i, ) ( [i, p(’ ( i " f ' ? I X '  , ne mo.  
gą każdego czasu w domu pod Li 119 gm. I przy ulicy Grodzkiej 
na 2gtm piętrze. J J ( 2- 3)

[137] W  U ś c i c c z k u ,  w obwodzie C zortkow skim , je s t  liczny

ZBIÓR WINA w najlepszych malunkach
GRONA z tych , zupełnie dojrzałe i najlepszego sm aku, sprzedaj!
się u X. Kur aczcws k i ego ,  funt po 4 x. m. k. (9-Ajj

F u k ie '/k u p iec '̂ z '̂ P o ls k i  ~'jn  Ptt*d%iernika : Teofil
tnarowski w łaś dóbr y P'f :  ł ‘obarxe' ^ ‘ *o Lwowa, W incenty C e- 
Arnold W łodek w łaś dóhi w  iM®"0  KonoPka * W rząsow ic, 
dóbr z Polski I  dw;ó u  * W róblew ie, Józef Sadowski* w łaś!■ D~, L,t “Si kSSTiC— 'r"rtM "lr
i g S H S S S i S S S

I 1 65]

•stanowiąc zarazem obok"wyk!ńczonćj ' dokładnej roboty, i]c mo_ 
.nosci naj u miarko wańsze ceny. 

n i i w i e e  w pr. Szlązku we w rześni- tM ft J-
j-n, c. S cl>ołtellm* ‘1- IteerZ akład  wyrobu maszy eman.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs Krukowski z dnia 8 Paźd. Banknoty 102. Pruski kurant

Dukaty I T R '  *  U  * *  R M e  sre'brne "ukaty złp. i O. —- L isty  zastawne Król. Polsk. 992/ r

Kurs lw ow ski z dnia 4 pnżdz. Dukat holenderski Z łr . 4 56 
Dukat austiyacki 4 59. — Półim peryały ros. 8 30 k r   P o l s k i

wneanioÓ 30.' ~  ‘lUbel r ° 8- 1 38' ~  Ualicó)skie '^« ty  zas ta -

K ".f?  w ie d e ń s k i  z  d n ia  G P a ź d z io r u .  Metaliki 96. — M eta-
6 ’ i • ^ - ta,lkl d9. — Akcye Banku wiedeńsk. 1198. — 

Akcye liolei źelaznćj U l .  Dukaty austr. 9 3/4. Srebro 6 ' / .
K u r s  w r o c ła w s k i  z  d n ia  O P a ź d .  Banknoty austr. 97. ~  Pol

skie papiery 9 6 ‘/4 —  L isty  zastawne Król. Pols. 9 4 ‘A .— Akcve 
kolei zel. K rak o .-g ó rn o -szlas . 63. J

s p o s t r z e ż e n i  M E T E 0 R 0 L 0 G I C Z i V E >

rllF./.NOŚĆSTAN B A R O M  
w mierze pa-  

ryzkiej spro
wadzony do 

0° Reaumura

KIERUNEKSTOR. CIEPŁA 

W edług  

Reaumura

p ary  wodnej /.MIANA TEMPERATURY
W

ciągu
wiatru ZJAW ISKA 

NAPOWIKTRZNE

STAN
w powietrzu

ATMOSFERYczyli e.
aatęźenie.

27”. 5’”. 49,
„ 5- 21.

3”’. 21. 
3. 26. 
2. 85.

f  11°. 1 PL ws. słaby 
wschodni

pogoda
pochmurno

pogoda

t  6.° 2.
m gła 

przy poziomie
f  11.9.5. 25.

27” 4’”. 38 3 ”. 52. 
3. 73 
3. 99

f  12°. 9 
+  8. O

wpł. ws. słaby 
wschód.

pogoda  
p o g o d a  z  chm  

p ochm urno
t  13.1.
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